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Dociągów

H  K n k iw , 16 lutego. — W  tych dniach rozpoczął się transport b o  Rzoszy polskich 
robotni K r rolnych z obsadzonych polskich terenów, Pierwszy pociąg specjalny 
n . tuckłch kolei wschodnich opuścił w poniedziałek rano dwirzec Warszawa — 
wschodnio. Drugi pócią* specjalny wyjechał Wczoraj z dworca głównego w Kra ko 
wla i z Trzebini do Bomberju.

Jak den. lądujem y się w  Gen. D yrekcji 
kolei wschodniej, to  okłady pociągów  zostn 
ły  dopiero przed kilku dniami ustalone na 
polecenie ministerstwa robót Rzeszy na 
t on te: encji w GipJm  i uzgodnione z odno 
śiienii dyrekcjam i- kolejom cmi.

Dzięki tym  pracom przygotowaw czym  
planowe przejazdy p o cą g ó w  odbyw ają się 
zupełnie zgoonie z rozkładem. Transporty 
ja d ą  od dnia 12 lutego. Na początek, do 
marca Włącznie,

planowanych jest ogółem 166 pociągów,
tak, że-przeciętnie dziennie jedzie 10 pocią­
gow i P lany ’ na dalszą przyszłość będą 
później ustalone. -

Jako dw orce załaduwęze wyznaczone zo-> 
sia ły  cztery siedziby dystryktów  t, j. K ra ­
ków, W arszawa, R adom  i Lubiin oraz Czę 
stochu wa. K ażdy pociąg transportow y 
składa się z około 10 w agonów  osobow ych 
i jednego w agonu bagażowego. W  ten spo 
sób jeunym pociągiem można irzewieźć 
arzuciętnie 500 isób.

Stacjam i końcowem i bęaą początkowe 
większe miasta na Śląsku, Pom orzu, w Mę- 
klem burgji, Saksonji, B aw arji, M archji 
w schodniej, N adrenji, H arcu i T uryngjj

P o lacy  m ężczyźni i.k ob ie ty , którzy zgło­
sili się d o . pracy w Rzeszy dowożeni są z 
poszczególnych m iejscowusei pociągami lo- 
kalneml dó w yznaczonych dw orców  zala 
dbWczych. Dowiezienie następuje ua jeden 
dzień przed odjazdem  pociągu specjalnego 
do Rzeszy, a to celem poddania ba stacji 
zbornej odjeżdżających, gruntownej dezyn­
fekcji i badaniu lekorsklemu K ażdy trans­
port posiada osobnego przewodnika.

Stosow nie do czasu t r w a n ia  jazdy, pocią- 
g!̂ , Specjalne m ają wyznaczone po drodze

postojo colem zaopótrzenia w żywność,
trw ające % do 3 godzin. W  ten sposub dzię­
k i gruntow nej organizacji, wyjeżdżając, 
mają zobezpieczoną wygodną Jazdę i dobre 
zaopatrzenie w pożywienie.

Ohrrci tona bez przerwo
koło
Znowu zatonął brytyjski parowi®® 

12.306-tonowy
H  N ow y Jork , 't  lutego. Nadeszła tu 

wiadomość, że brytyjski parowiec i,Sul- 
tan Star" pojemności 12 306 ton zatonął 
we środę. _

W ediag ioniesioL z Amsterdamu. Reu­
ter potwierdza wiadom ość, że w > wtorek 
zatynął niestwierdzony dntychcza-, paro 
wiec koło wybrzeży Norfolku Okręt ten 
'w idziano pędzony przez fa le bez m ożno­
ści sterowania.

Ponadto w ciąga  n o c y  zatonął na wy- 
brcoźu szkockien, okręt nisiwtalonej do 
tychczas "przynależności. .Na brzegi, s ły ­
szano; przytem gw ałtow ne eksplozje.

; (*=) Ambtordam, 16 lutego. Jak donosi 
holenderskie czasopism o okrętowe — 
„Scheept- nart" -  zatonął angieleki paro- 
wiei „ Boston Trador" pojsmności 171 
ton. i który był zaatakoawny przez samo­
loty.

D alej uonoszą, że duński statek do po­
szukiwań na dniu murskiem , Vaikyrlen“ 
pojemności 343 ton, zatonął na skutek 
eksplozji koło wybrzeży po.tugalskieh.

W edług doniesień i  Oslo duński paro­
wiec „Christine Maerck“ zatonął we wto­
rek na m orzn Półnoeńem  w drodze do 
Marokka.

D ó Oslo naueszły w iadom ości, że pe­
wien ou.ęr norweski wyratował na .no 
rzu 5 członków załogi duńskiego parow­
ca -„Martin Goldechitudt", który tatonął 
przy półnnrno ząchodmoi”  wybrzeżu 
Szkocji. 15 członków załogi zatopionego 
•krętu zaginęło.

Pierwszym  pociągiem  specjalnym  z K ra ­
kowa w yjechali też

liczni ąó.nle,
którzy zgłosili się dobrow olnie do pracy 
na roli na terenie Rzeszy. Z poza opuszczo­
nych okien p] zo jz ia lów  ukazały się też ich 
u-m icchniót i. d rbrodiiszrić .tw arze w typo­
wych, szerokich kapeluszach' góralskich. 
P o  chwali na dworcu zabrzmiała chóralnie 
śpiewana piosenka, jako . pieśn pożegnalna. 

W idziało się pu tych ludziach, urodzo 
uyeh przeważnie w górach południowej 
Polski, którzy zgłosili się dobrow olnie do 
pracy na roli, że cieszą się ze syosobuosei 
odbycia podróży do nowej Rzeszy. _ W ielu  
z pośród nich nie było. Jeszcze nigdy..w  
większem mieście , i nie jechali jeszcze'. ni­
gdy w życiu pociągiem. .;

Ich  otwarte i chętne do pracy natury 
stanowią jaskrawmy dowód tego, iż antynie- 
mieCka propaganda ich "dawnych polskich 
włądcow nie trafiła  do przekonania.

W  czasie marszu z  Rwóćh obozów, M  któ­

rych uchotnicy ż dystryktu krakowskiego 
zbierali się i przygotow yw ali de odjazdu, 
prowadziła droga przez krakowską dzielni­
cę' żydowską. K ilku  żydów m e m ogło sobie 
odmówię tego, aby ochotników pracy (dla 
żydowskich pasożytów są to niezrozumiali 
idealiści) z w  pić i odradzać .m wyjazdu 
do znienawidzonych przez nich Niemiec' 
Tęga. pięść polskiego robotnika potrafiła  
jednak w  krótkiej drodze zamknąć usta 
żydowskim  faktorom  i odebrać im ochotę 
do mieszania się w niesw oje sprawy.

Z tern lepszym humorem i w esołością ma­
szerowali dalej dzielni robotnicy.

Pociąg powoi! rusza z dworca.
Ze wszystkich okier w agonów w yglądają 
g łow y, po _ yięć lub sześć. Jadący śpięwaja 
i; pow iew ają oh usteczkami. podczas gdy  u t­
ai rozpoczynają  jn ż zawierać znajom ość z 
paczkami żyw ności, wydanej im  na drogę. 
Wiedza ord, że na wielkich stacjach i prze 
jaz-dm ^jeh. w przejeździe poprzez wielką 
R /ósżęl óćzektiją ńa nich jćśżcźe dalsze po­
siłki,1 przygotow ano przez J ro jow e urzędy 
pracy w porozum iei.oi z oddziałam i z;.opa 
łrzeriia partji narodow o socjalistycznej.

Jak sie dowiadujem y, ■ okręgu .  'akow­
skiego .na wyjechać ogółem tło Niemiec 
120JDO polskich robotników  i-oNych,

odbije się na całym handlu m iędzynarodowym 1'
Oświetlenie prasy wigierskiej*

(= ) Budapeszt, 16 lutego. Zawarclo nio- 
miecko-sowięckiego układu handlowego od­
biło się gło ińpm echem także w wngiersMei 
opinji publicznej. ;

„U j M agyarsag" zaznacza w tytule, że 
układ między Berlinem i Moskwą jest ró­
wnoznaczny z przełamaniem brytyjskiej 
biokody. Dziennik om awia zawarty układ 
w artykule wstępnym  i stwierdza, że układ 
gospodarczy niem iecko-sowieeki wywołał 
na całym świeci® wielkie wrnż-niie.

W łaściw e znaczenie now ego układu nie 
leży-w  tem, że przekracaa. 011 kwoty, osią 
gane w latach poprzednich w obrotach mię­
dzynarodowych, ale w tem, że poprzednie 
nieiiiiecko-sowieckie obroty towarowe mu- 
siia.y być w yrów nyw ane wartor.ciowenii 
walutami, podczas-gdy obecnie w miejsce 
starego systemu wchodzi system bezpośre­
dniej wymigny. Oznacza to, że bardzo zna- 
ązna część handlu m iędzynarodowego zo­
stanie żastąSpiona przez wymian^ towa rów, 
co musi wywrzeć wpływ w jakiejkolwiek 
formie na cały handel międzynarodowy 
i to nie tylko na czas trwania wójuy.

Również i „AT agyarsag“  poświęca ai-ty- 
kuł niemiecko-sowieckiemu układowi, pod­
kreślając jego  znaczenie, wóbec wzajemiie- 
gu uzupełnieni i się Niejmiec i R osji sow ie­
ckiej pod względem gospodarczym . Na pod­
stawie statystyk dziennik wykazuje, że 
źródła surowców rosyjsicich są niewyczer­
pane.

Prasa sowiecka w daiszym ciasu 
pod znakiem niemiecko-sewikkiego 

układu gosoodarczego.
( “ ) Moskwa, 16 lutego. Prasa moskiewska, 

poświęcz w dals/yi,, ciągu szeroKie szpalty 
przytaczaniu zagranicznych opinii < asrat; 
nio zawartym układzie gospodarczym nle- 
miecko-sowlcckim.

Szczególnie szeroko cytow ane są koiheri- 
tarze dzienników niemieckich. V  szcze­
gólności dzienniki sowieckie: podkreślają 
przy  tom, iż nov,y układ odpow iada ssarówno

interesom: obu państw, jak  i przyjaznym 
stosunkom, cechującym  wzajem ne w spół­
życie Niemiec i R osji sowieckiej.

Dalej prasa tutejsza cy tu je  głos prasy z 
Utfflfy, Lc+wy i Węgier, poświęcone zawar­
ciu układu niem iccko-sowieckiego. Przy 
tej okążji prasa sowiecka w ielokrotnie pod­
kreśla, że Niemcy będą otrzymywać z so- 
wecklcb obszarów gospodarczych surowce 
W nieograniczonej ilości, potrzebne do pro­
wadzania w ojny i w ten spusób zadany zo­
stał dotkliwy cios blokadzie brytyjskiej.

COCgl

obronę Hraju
Przodmiotem obrod sprawo organlzacll 

ormjl.
(•--) Rzym, 16 lutego. Najwyższo włoska 

rądą obrony krąju 'ahończyła wr środę 
pód pirewodnictwem Mussolmlegi- sy-rjr 
szóste i os.atnie posiedzenie 17 sesji.

P o ^a^atwBoniu porządku dziennegu 
Mussolitni naświetlił szczególne znaczenie 
tej sesji, której głównemi przedm iotam i 
h j ły  wojsKowó irgenizacja narodu, mobi­
lizacja c y w i l n a  i przemysłowa, di az goepo- 
dori ą camowys4 .rus alność. — \r końcu 
Musisolini Wyraził specjalną pochwałę se­
kretarzow i najwyższej rady o tro n y  gen. 
F riccbione oraz gen. sekretarzowi prze­
mysłu wojennego gen. Fava.grossa.

KomuniRai baczeinego D o M z t u ia  
niemiecmcn sił z m i /cii

(= ) Berlin, 16 lutego. Nacz, dowśdstwo 
niemieckich sir zbrojnych komunikuję: w 
crusił. działalności wywiadowczej piecho­
ty w t'-®nię granicznym, ha południe od 
Saarbrucken wzięt. wielu feńców.

Dzień 14 lutego był dla niemieckiego do 
wództwa floty, a pr; edewszystldem dla ło­
dzi podv-cdhvrh 1 zczp-^iile kcrzvstny W  
dniu lycn- zatopiono 5$ tysięcy tunażs’ o 
krętów nieprzyjacielskich.

(=-) Kraków,.16 lutęgMj, ,
T eoria  Niedawno staraniem Między-

: „ „ , u „ i ,  narodowego Instyiutu w G«-
prak tyk a . newie ukazała się' statystyka

wojen w oetatniom stuleciu. W edług tej 
statystyki Anglja prowadziła najwięcej 
wojen, względnie orała w jakiejkolw ięh 
form ie udział w największej części d k ia l»  
w ojęnnjch , Ta sama A nglja , któri wciąż 
wygładza świętoszkowate m ow y rzuca po­
dejrzenia na inne naród., albo podaje -się 
jako .obrońca" m ałych państw, umiała je ­
dnak rozbudować się na m ocarstwo świa 

, towe, przyezem histo-rja tej rozbudowy sta­
nowi jaskraw e przeciwieństwo angielskich 
frazesów pokojow ych  i zapewnień o swej 
bezinteresowności. .

O ile A n g lja  brata udzia! w większości 
wojen, to jednak histurja może wym ienić 
stosunkowo bardzo niewiele przykładów 
takich wojen w których obywatele angiel­
scy chwytali za broń dla o-Dfony heraoro i 
całości swej ojczyzny.

Od w ieków już A n g lja  w swoich w ojen­
nych spurach i politycznych wyprawach 
łupieskich posługiwała się dw,. ma metoda- 
mi, niezwykle dla imperjum brytyjskijegó 
i jeg ó  kieimwnictwa chał-akterystyczńemi. 
Nakazywała ona innym narodom krwawić 
sią zą siebie, lub usiłowała, p *zy „om ocy  
blokady, zmusić głodem  przeciwnika do 
kapitulacji.

A ngielski „gentlem an" uważa za zbyt u- 
ciążliw e ryzykow anie własnego życia za 
sw ój kraj. Ten „zaszezy j' przynada zawsze 
w udziale obcym narodom, które w danym  
wypadku w? rażą zgodę,i dają się łapać db 
ehiecańki- teh d yn u , lu b  -które -pod groźbą 
brytyjskiego bagnetu pędzone są przemocą 
na przeciwnika. : -

Równocześnie A nglja  puszcza w ruct* 
sw oją drugą metodę, to jest blokadę. Ań- 
g lja  rnożę sobie przypisać zasługę wynale­
zienia wojny przeciw kobietom ■ dzieciom. 
Życie kubiet i dzieci interesuje angielskie­
go .gentlemana" w takim samym stopniu, 
jak  lo„ sprzymierzeńców, pędzonych przez 
Anglików^ do w ojny ł którzy przyte-m tra­
ta  życie i wolność. W  takich wypadkach 
Lundyn z zirnną krwią zamyka bilans, a 
dla nieszczęśliwych ofiar ma w najlepszym 
razie jedynie Słowa ironji i siv,drrstwa.

Także w obecnej w ojn ie A nglja  stospi® 
obip metody walki. Inne narody i  bry ty j­
ska blokada tui aly w ygrać tę Wojnę. A n­
glja  jednak tym razem zupełnie przeoczyła 
kto jest je j prząęiv.nikiem.

A dolf H itler ośw iadczył na początku 
wojny, że dziś niema już wysp, T essłów a 
oznaczają że dziś jn i nie uda się sygrać 
w ojny w ysyła jąc w ogień inne- narody a 
samemu oczekując w domu na rezultat 
walki. Prav'clziwość tych słów  Hitlera od­
czuwa A nglja po 5 miesiącach w ojny aż 
nadto wyraźnie n£ sobie. .

A ngielska blokada, dzięki,szeroko, zakro­
jon e j polityce zagranicznej i gospodarczej 
Rzeszy, sk a ln a  została na bezawocnosć. 
WieJow;ekowa W oń angielska została obe­
cnie złamana. W ielka Brytanja zaiczyńa 
obecnie odczRwać na własnej skórze mp 
znoeay rnjcć przeciwko sobie W ielką Rze 
szę. (Jodżionna lista strat na morzu ma 
sw oją Jednoznaczi.ą wymowę. W  ślatL g a  
tem idzie dający  s}ę coraz Jotkliwioj: -ąd- 
ezuwać brak najważnljszych artykułów ty - 
wnj ,cj i surowców, któregoto zjawiska 

„du m n y, p an u jący1 uad światem Albipn" 
dotychczas nigdy nie miał sposobuóśei po- 
znać.
^W ygląda ua ironię.1 losu, że ten sam 

Chamberlain, który zaraz na początku w o j­
ny „dzielił" Niemcy, dziś musi apelować 

narodu angielskiego o t.ó rz . lichtarzy, 
aby uzupełnić w ten- sposób zapasy metali, 
Dumną A nt 1 ja  dziś musi zaprowadzać w 
każdej dziedzinie ograniczenia i raejeno- 
wanie i nakładać na naród angielski dale­
ko cięższe obostrzenia niż tc. przewidywały 
tak. ośmieszone w swoim  czasie niemieeKffe 
zarządzenia oszczędnościowe. Angielska 
ulókada okazuje stę dzii buńierahgloni, 
który trafia nie przeciwnika, ale aezej 
rzucającego.

M y P olacy daliśm y się w ubiegłym  rtku 
zaprząc do bryty jsk iego rydwanu. Jako 
podziękę w m yśl tradycyj KryTyjskiult o? 
trzymaliśm y zdradę i. opuszczenia D tein, 
że staliśm y się dh W ielkiej Brytanii wy­
graną kartą, mogliśm y sie przekonać przed
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kilku dniami, kiedyto właśnie -ci sami An­
g licy  sparaliżowali wielkoduszna, akcją po­
m ocy  amsrykańskich tw akrów  dla narodu 
polskiego, konfiskując okręty z darami 
kwakrów . Z tych doświadczeń musimy wy* 
ciągać jedną nauką, m ianowicie tą, że '.bro­
ny naszyci interesów m usim y szukać tani, 
gdzie tą obroną wyłącznie możemy znaleźć.

Syiuac a rinow słoje sic 
bardzo pow olna

Sztokholm, 16 lutego. Se stanowisko tu* 
tejszoj pi osy, jak również z doniesień i  tą? 
renów wojny fi.isko-rosyjskie] wynika- e 
sytuacja Finów przedstawia się bardzo 
poważnie.

W iadom ości o sukcesach Finów  prawie 
zupełnie ztófcnęłyj z łutejszych pism, uoz- 
kniwiek w dalszym ciasru podaje się cy fry  
strat rosyjskich. W związku z powyższem 
stoi niewątpliw ie fakt, że w ostatnich 
drm ch  rozmaite pit.ma om awiały r.robum  
zwiększenia pom ocy Szwecji dla Fm lan- 
djL

*  *  a*

Według komunikatu wojennego sztabu 
generalnego leningradzkiego okręgu woj­
skowego z i , .u  14 lutego, trwają w dal­
szym lągu działania wojenne pneher.] I 
artylerji na wszystkich odcinkach t . * u ,  
a zwłaszcza przybrały na sile na połwy 
spie Karelskim, gdzie Rosjanie osiągnęli 
znaczne sukcesy.

W edług doniesień rosyjskich  wojska 
fiński© co fa ją  sie z wielkiem i stratami, 
n ie m gąc = La wić oporu atakom w ojsk  ao- 
wieokich. W ojska  rosyjsk ie obsadziły 16 
um ocnionych stanowisk fińskich, a mię­
dzy niemi także i 8 betonowych fortów  ar­
tyleryjskich . Rosyjska flota powietrzna 
skutecznie bombardowała wojska fińskie I 
■ bjekty wojskowe, przeprowadzając takie 
liczne loty »j ,'iadowcze.

Jak donosi fińekl komunikat wojskowy 
z duiia 14 lutego, wielki atak rosyjsk i na 
pówyspi© K arelskim  trwa w dalazjm  cią ­
gu. Na wschód od dum m y udało się R o­
sjanom  zdępyć fińskie punkty oparcia na 
pierw,szych 1 Lujach. Fińska flota  powie­
trzna brała udział w dniu 13 lutego w za­
żartych walkach powietrauych, przeprowa­
dzając ze swej stromy liczne ataki. Lothic- 
twq rosyjsk ie przedsięwzięto ątaki na fiń ­
ski? miiaste Lahti. H cinola i P orvoo  (Bor- 
gą). , Skutkiem nalotów  wyrządzono w 
Miastach tych poważne szkody. Z łer?ntw 
wcjny fonószzą .ówi.-eż 0 ożywionej, flzta- 
ła '"o  tri lotniczej. Kilkaset sa molo to w ro- 
.j  jgkfieju miało w ciąga  dnia dokonać na­
lotu  na teren fiński. M. in. przedmiotem 
nalotu bom bow ców  rosyjsk ich  było m ia­
sto Viiipurd (V iborg).

Argentyna zawiodła sią 
na Anglii.

Berlin, 16 lutego. — Jak donosi „Ncu$ 
Zuereher Zeitung" z Buenos Aires, w Ar­
gentynie nanujo żywe n.-zrdowołenie, 
gdyż A nglja  przydzielając kontyngenty 
dostaw y a rgcotyń sk ego  mięsa według 
własnego uznania, faw oryzuje firm y, pra- 
rające przy pom ocy angielskiego kapita­

ło, podczas gd y  Argentyna Homara alą 
wirkszego uwzględnienia lokalnych fa-

lJak jednak twierdzi „N eu . Znercher 
Zeitranf Anglja nie uwzględniła życzeń 
Argentyny i nadal faw oryzuje  te firm y, 
które o p ^ ra ją  saą na kapitale angielskim.
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Posiedzenie Międzynar. Certrataepo Biura
„ R a d o ś ć  i P r a c a " .

d w d N & o e  a e « g t c » * B Ł c * i * l  « ■  d f o  U e i g c a .

Berlin, 16 lutego. — W  Berlinie odbywa się obecnie posłodzenie Międzynarodowego 
Centralnego Biura „Radość i Prac*" w którem m. in. bioią udział przedstawiciele 
Włoch, Bułgarji, Danji, Eslunji, Grecji, Japonjl, Łotwy, Holandji, Norwegjl, Ru- 
munjl, Szwecji Hiszpan ji i Węgier.

trulnego B iura „Radość i Praca". W śród
gości zagranicznych znajduje sią również 
pani Carmen de Ontojo, która celni obo- 
wi jaki generalnego sekretarza w hiszpań- 
skiein ministerstwie spi aw wewuątrznych.

Gratul-ce Filhrera 
dla dr. Leya.

Berlin, 16 lutego. — Fuehrer odwiedź ł 
w r  - i j  dra. Leya w Jego mieszkaniu i o 
sobii cle złożył mu swoje gratulacje z oka­
zji SI iicznicy urodzin.

Jak donosi „N ationalsozialistische Par- 
telitorrespondemz", A dolf H itler polecił 
pisemnie clr. Ley‘owi oi-zeprewadzenii 
bardzo obszernie zakrojonej akcji opieki 
nad emerytami Indn niemieckiego.

*v w w w v w y s ^ w w w v w v w v w w y w v w w w w w w w v w v w v v w w w w w

K onfereucja ta zajm ie sit? również usta­
leniem m iejsca i czaou najbliższej wystawy 
wędrownej M iędzynarodowego Centralne­
go Biura ,.Radość i Praca", oraz dalszą 
rozbudową ukazującego sią obecnie w 14 ją- 
zyKacn czasopisma „Freud© uud \ rbeit".

Delegaci zagraniczni, b iorący udział w 
zebraniu, złożyli Wizytę przewodniczącemu 
M iędzynarodowego Biura „R adość i P ra­
ca" dr. Leyowi, wyrażają'; mu życzenia z 
okazji 50 łucznicy jego  urodzin. Złożyli oni 
dr. Leyow i w podarunku artystyczne 
przedm ioty ręcznej roboty, charakteryzu­
jące wytw órczość narodową danych 
państw. W iceprezydent Claus Sedześ dorę­
czył przy tej Okazji liczne telegramy, jakie 
nadeszły od zagranicznych przyjaciół i 
WspółraćownikóW M iędzynarodowego Cen-

>,W r a ż e n ia  f a s i g s t ?  z  N ie m ie c
w  s i o s S c  w o l n y "

(■"*) Berlin, 16 lutego. — Przed nieda­
wnym bzasem ukazała sią na nóżkach księ­
garskich książita generała włoskiej milicji 
Aleksandra itfeiciuoriTgo p. i. „Wrażenia 
faszysty z Niemiec w czasie wojny".

W artość tej książki jest tem wiąksza, że 
autor je j opisuje sw oje wrażenie nie no. 
podstawie jednej wizyty w Niemczech, ale 
opiera sią na doświadczeniu, nabyłem w 
ciągu niemal 30 podróży, adbytych w eiągu 
ostatnich lat po Niemczech. A utor oglądał 
Niemcy nie z poziom u aallu hotelowego, 
ale dokonyw ał swych obserw acyj ua bez­
pośredniej drodze kontaktu z ludem, w ła­
ściw ie oceniając zjawiska.

Mi książce tej omawia autor wydarzenia 
któte dOproWadziłj do wybuehu w cjn y  i 
precyzują stanowisko W ioch , wynikające 
ze wspólnego św iatopoglądu i rów uoległo- 
ści politycznej obydw óch państw nowego 
ładu w  Europie.

je s t  to errezwe, rzeczowe atudjum. któro 
jednak, ja k  to podkreśla sam Melcbmri, 
zoutało napisar.6 „c sen em towarzysza". Na 
szczególny rachunek odpowiedz! Inoi l 
mocarstw zachodnicH zapisuje M elchu  i 
wprowadzenie w błąd Polski, a h  uczędzl 
przytem ironicznych alitzyj de dobrej in­
formacji" zachodnio-europejskim rzeczo­
znawców wojskowych, których dziełem by­
ło wywołanie w Polsce o b ja w u  niedocenia­
nia armji nlemleok-J, tej «.rmji, którą jest 
„jedną z najpotężniejszych i najsilniej­
szych na całym  święcie", która daje „silną 
gwarancję, 2u Niemcy już dzisiaj mają w 
awych rękach zwycięstwo".

Uw ażając Niem cy za nie do zwyciężenia, 
M elchiori jest także zdania, że i na froncie 
wewnętrznym snełniono trzy warunki, ko­
nieczne Jo uzyskania zwycięstwa w  każdej 
wojnh, a m ianowicie naród niemiecki uzy 
skał św iadom ość, że prowadzi wojną spra­
wiedliwą, posiada pewność siebie, zapew 
niającą sukces i zaufanie do kierownictwa

Od czasu podpisania traktatu wersalsiJe- 
gh naród niemiecki prowadził tą wojną, hi 
śtoryczna kam panja vf F ols„e  przekonam 
go o nienwyciężonośul swej armji, a zaufa 
nie do Fiilirera wzrosło Jeszcze dziąk. „m a 
tematycznej pewności", z jaką  potrafi on 
zaprojektow ać swoje zamierzenia, n nastę­
pnie dopi owadzie je  do pom yślnego zakoń­
czenia. W  podpinaniu układu z R osją, za­
bezpieczającego Niemcom tyły , widzi Mel­
chiori fakt decydująry. „W  tym  dniu wła 
śeiwie Niem cy juz w jg r a 'y  wojnę".

Na szczególne nodkreślenie zasługuj.ł 
w yw ody M elchiori'ego na temat w ojska 
niemieckiego, dalej na temat „w ału zacho 
dniego", służby pracy, udziału partji w ży 
eia państwowem, jego porównanie z sytua 
c ję  z r. 1911, wskazanie n^-nożiiw óści 
przeo— „radzenia skutecznej b lok n ly  oraz 
fakf zdecydowanej w oli Niemiec zgrom a 
dzenia wszystkich swych synów pod sztai. 
darami, aby w ten sposób otworzyć DOwą 
zdrową Europę.

Książka M elchiori‘ego przepełń,oin jest 
eurrpsjsklem poczuciem odpowiedzialności 
i jes^ tepn samem ostrzeżeniem pod adre­
sem moćarst, . achodńlch, aby ni» podda­
wały się zł id „ym  nadziejom . Epoka trak 
tatn wers, islciego została już kkończnmt. 
Jeśli A n g lja  i Francja  m im o to o-ow ądzą 
wojną, aby opanować Europo, to nlę uleoa 
wątpliwości, te  idą wpr«6t ku katastrofie.

Niemal codzienne walki 
w Vnzyrystan?e.

(= ) Rzym, 13 IntAgo. „P icco lo" donosi z 
Londynu, że w '\Vazyrystanie w północno- 
zachodniej stronie Tndyj dochodzi prawie 
codziennie do walk pomiędzy pragnąceml 
wolności szczepami górskleml a wojskami 
angielskfeml

Naczelny douiddca armii nlemleemei 
w Poznanin.

(= )  BerJn, 16 l ” tego. Naczelny dow ódca 
niemieckiej arm ji gen. y. Brauchitseh w 
związku ze stvą podróżą do Gdańska, 
przybył we środę do Poznania. Gen v. 
Brauchitseh p /zybył na plac ćwiczeń m iej. 
sęowego garnizonu i br«- odział ti ćw icze­
niach wzm ocnionego pułku piechoty.

P o złożeniu wizyty namiestnikowi Rze­
szy GauleiicT-owi _ Greiserowi, odbył on 
przejażdżką po ureście, nrzyezem odwie- 
clzib dom, w którym  u n d z ił sią Hiiulen- 
burg Przed powrotem d<> Ber1 i na naczel­
ny dowódca arm ji niemieckiej zwiedz; je ­
szcze inne placówki służbowe i odwiedza 
różne oddziały arm ji.

Zagrani zni dzienniiarze u tk  T so.
( = )  Bratysława, 16 lutego. — Prezydent 

S łow acji dr. T iso przyj a ' bawiących obe­
cnie w S łow acji dziennikarzy zagra nieś­
nych i przedstawił wobec nich zasady poli­
tyki słowackiej.

Prezydent dr. Tiso określił niemiecko- 
słowackie zbratanie jako zrozumiały re­
zultat naturalnego położenia Słowacji i o- 
kollcziiości, które doprowadziły do eswo 
hodzenla narodu słowackiego.

R zą d  b u ia a r s E  z ilo s lłd y m is ję
C=) Sof Ja, 16 lutego. — Bułgarska agen­

cja telegraficzna komunikuje:
We erwartek w południe n ipzydent mlnl- 

strów K ssseiwanoff zgłosił dymisje gabi­
netu. Król dymisję przyjął.

Dotychczasow y m inister oświaty prof. 
Bogdan F ilo ff zostai we jzwartea o gódiŁ 
15 przyjąty przez króla. Król zlecił mu mi­
sie utworzenia nowego zadu.

Surowa kontrola walny 
w Anglii.

Amsterae.ni, 16 lutego. — A ngicisu i kon­
troler w ełny Shackleton w ygłosił przed­
wczoraj przemówienie w Leicester dc fa  
b rj kantów. UnŚuuiyit on fabrykantów , żć 
destawy wełny dla potraJj ludności cy­
wilnej muszą być bardzo ograimtuee T y l­
ko te ilości m ogą by? dostarczane, które 
są niezbędnie potizebne. Z  tego powodu 
przestrzegł ou fabrykantów  przed zbyt 
szybkieni w ybie-nniem  przyznanych k< n- 
tyngentów, ponieważ nie będą oni niogii li­
czyć na dalsze przydziały 

Shackleton bronił przy tem kontroli wal­
ny, której uczyniono i arzut, że służy ona 
do nieuczciwych zarobków. K ontrole ta 
musi opłacać dostaw y wełny, a po za tem 
musi dokonyw ać znacznych wkładów z po 
w idu zatapiań okrętów. Dwe. okręty z ła­
dunkiem wełny, zostały zatopione przez 
Nle.ńcow, jteumrem czego już powstała zna­
czna luka iw dostawach.

WynafmowBire ke&ctołóWt
( ” =) Amsterdam, 16 'utego. N.* kemlsjl 

oświatowej v. miejscowości kępi»!uv“ej 
Brighton postawioną wćżoraj całkiem o* 
twarcie kościołom anglekkim zarzut, ł« 
I one usiłują robić interesy wojenne.

M ianow icie w związku z iwakuacją, -  
kośció ł tam tejszy za w ynajęcie objektów  
kościelnych i hal na cele ośw iatow e za­
żądał roaznegn czynszu w wysokości 10 
tysięcy funtów. Jeden z radnych m ie j­
skich nazwa; tasje  postępowanie skanda­
lem i ośw iadczył, że cała ta sprawa, pa­
chnie grubem  geszefeiarstwem .

Bue vlva la rumba!...
Sewilla w lipcra dobra je*,! dla warja- 

tów i mui-zynów, powiedział mi poprzed­
niego wieczora fózef Hairre” na tarasie 
Grand! Hotelu. Przyznałem że ma racją i 
w milczeniu wychyliłem swść kolejnych 
whisky-?od„, wyśląc ze złością o tym zwâ  
rjowainym jakimś pomyśle, który kazał 
mi j« ehać !> tem do HisZpanji i kazał sie- 
dz:eć właśnie w Sewilli.

W butelce dawno widnń było już dno, 
Harrer wypalił 10 z rzędu cygaro, gwiaz­
dy migotały na granatów n-czarnem nie­
bie, kelner włóczył sią bez celu po tarasie, 
jednam słowem nastrój był gorzej niż 
straszny, był wprost tragicuny.

Człowiek nie w:edział czego chce, ot po­
myślał* m sobie jakby to dobrze było gdy - 
bym w tej chwili znalazł się gdaiześ na 
biegunie północnym przykrył ftie cały 
bryjami lodn. tej choćhy grubości, jak rę, 
które kiedyś spew odo wały katastrofą Ti- 
ian;ea gdy  eto nagle z pobliskiego 
dokieg'a iii- r.elodja etaj“ j mbksykąń- 
ekiej pdoserk’ . Tak. proszą państwa, jak 
to przee dług*© tygcdn'-e powtarzał Jó?ef 
Harrer. sitairej meksykańskiej piosenki, 
w fpwilH, pfwnej czerwcowej nocy™

Kobiecy glos zawodził rzewna melodją 
śpiewając;

One viva la rumba...
Que viva, que viva plaoer
Oue vivan las nioas, chulitas, boraitae
Y guapas qne sali en quwror„.

Ta zwrotka utkwiła nam w pamięci. Ze­
braliśmy razem nasize hisizpańskre znajo­
mości językowe i wre 'izede udało nom 1 nę 
pnetłomaczyć słowa pirtSęnki. Brzm!aly 
oni banalnie: Niech żyje taniec, uiecb ly  
ję. niech żyje zabawa. Niech żyją dzńeu 
bzątra śliczne i powabne i Mchy co umie.
^Ale°raam ał# o słowa chódriło, MAlodja

piosenki pełna b ; la  ja l  iegos niezwykłego 
uroku i sentymentu i tylko, jadu o, jedyne 
zdanie utkw iło nam w p ą n u ęci:. .  .que v iva  
la  r u m b a ... niech ży je  tani«c.

W słuchaliśm y się w melodją. W  naszym 
rozleniw'ionym od gorąca  mózgu zaczęły 
puwętawać najpa-zeróżnicjaze w iz je . . .  Sie 
ińuBó h u b s ćh ... pówiędiziiał, a raczej we­
stchnął wśród przeraźliwej ciszy pan Har­
r e r . . .  Ona musi być piękna — ale kto? 
śp iew ająca . . .  przytaknąłem  mu bez wa­
hania.

M< lod ja  ucichła a m yśm y cagle  jeszcze 
nadsłuchiwali i w usach brzm iało nam 
que riwa la rumba.

W  tę dziwną gorącą noc, „garnął nas 
Istny szal i gdyby tak zagrały jak gdzieś 
w dalekiej afrykańskiej dżungli tam- 
tamy, puścilibyśm y sią najpraw dopodob­
niej w jakiś dziki tam...

Que viva la rumb; . . .  nie tKrawoliła nam 
zasnąć. Postanow iliśm y w yjść na mi«=tn. 
Usłużny porMea polecił nam pobliską ka­
wiarnią, w której tańczą „um os ohuliitas‘“ , 
prawdziwe giitany * życzył... wesołej zaba­
wy. fRuferpe m rużąc sw oje wielkie, niby 
wole. oko.,

Pón H arrer w ta r ł r&dośpie ręce, pokle­
pał sią po brzuchu, że jak iś  dobry lo : ka­
żą} w ysłać mu szanowną panią H arrer na 
R ivieię  5 głośno nrzemyśliwa* o oczekuja- 
ęych ro  rozkoszach...

W  JPempelunie" nełno było jak  każde­
go zrpbZtą wieczora,..

Ciężki dym zigarilłas unosi1 sią nad 
salą.

Znaleźliśm y w olny stolik, gospodarz ob­
darzył nas uiprzetjmem — „senores", pusta 
wił duże kwaterki wina. cm oknął głośno 
wargam i, zapowiadając naibliższy wystąp.

Zrobiło sią cichu... B andolety załkały i 
maleńkiej estradzie nk tzała się tancerka 
W tej samej niemal chwili obechych o-
garnał szał Concha, Concha que viva
ia uoncha!".™

Ale ona władczym iakimć rucham u ci­
szyła salą i zaczęła tańczyć.

N ie dziwiłem sie oklaskom srali... tanieo 
Con^hy poryw ał, doprowadza1 do szalu —

a sama Concha... d ta określenia je j  napra­
wdę trudno znaleźć słów.

Orkiestra urwała nagle... Concha otuiiła 
sią w czarny szal, zakołyBała sią w b io­
drach i zaczęła śpiewać,

Śpiewała naszą piosenką — poznaliśm y 
jej głos....

P  tu H arrer chw ycił mnie za ramią... — 
Doktorze, 1001) funtów daje za tą kobietą... 
doktorze, dla niej można oszaleć... que vi- 
ye la rumba, ęue viya placer...

Conchr skończyła sw ój wystąp, sal; 
szalała, i tylko m y dwaj siedzieliśm y mil 
cząc nad aaszem winem

P. H arrer ciężko dyszał, oczy nabiegly 
mu krwią. — Doktorze, czy Ona sią panu 
podoba — spytał.

P ocóż miałem przytakiwać, Concha do­
prowadziła mnie do niezwykłego stanu, 
czułem, że dla niej...

I  tak id  tej pamiętnej nocy czerw cow ej, 
podczas której pod tarasem Grand-Hotelu 
usłyszeliśmy dobiegające nas słow a: Que 
viva la ■mmba noc w noc ciąguęło nas 
coś do „Pem peluny".

Nadszedł wreszcie wieczór, podczas k tó­
rego korzysta jer z nieobecności m ego g r o ­
źnego rywala, Harrera, poznałem Conehę.

Przyznam sią szczerze, że anajmmośó. 
1 tórej tak "ragnęliśm y obaj. rozczarowa 
li, mnie w niezwykły wprost iposóh. Con­
cha bvła prosta, a przy tem mało inteii 
gen t ąa.

Concha była Conchą tylko na parkiecie, 
tylko wtedy, kiedy tańczyła, kieuy swoim 
miękkim niskim głosem  śpiewała piosen- 
ki.

Godziną, czy  nawet więcej może spędzi 
liśm y razem przy stoliku, i czar prysł, bo 
Conchą kochać można było tylko dla je j 
tańca i... ciała.

I  znów minęło kilka dni, *ż wreszcie p© 
wnej noey zbudziło mnie głośne dohiianle 
sią do drzwi... Sc nor, wyszentał. blady, 
trzęsący sią „<> strachu dyrektor hotelu, 
senor, pan jest lekarzem, pański przyjas- 
ciel....

Co? Józef Harrer, e© się stało?,,.

w  u ukój u leży.„
W ybiegłem  nierabrany na korytarz, — 

przed drzwiami pokoju  zujm ow anegc 
przez p. Harrer* stała grom adka s łn żbs, 
a w pokoju  na łóżku leżał, eharczac, ca ły  
we krwi Józef Harrer. D ogoryw ał...

Nie m iałem  tu co rob ić  — posrrzeiił się 
w serce...

N » nocnym  stoliku stał m ały w alizkow y 
pateion, a na nim p łyta : Que v iva  la rum ­
ba...

Zrozum iałem . On, ten zim ny człowiek 
zastrzelił sią dla C oncby z którą nigdy 
n-Wbt słow a nie zam ieni’ .

Następnego dnia opuściłem  Sewillą.
*  *  *

Wiele_ lat minęło od śm ierci B arrera  i 
od chw ili, kiedy poraź ostatni słyszałem  
m elodją meksyitańskiej piosi rki.

Los zagnał m nie znów do H „zpanii, ale 
iym razem już jak o  lekarka, k tóry  m iał 
zorganizować now ow ybudow any szpital 
dla obłąkanych w Barcelonie.

0  śm ierci Józefa Harrare i o pięknej 
Conehy dawno już zapomniałam

1 oto pewnego dnia przechodząc prze* 
pawilon furjatów  usłyszałem  niski m iękki 
glos i słow a: que yiya la rumba...

Przeszłość stanęła mi przed oczimaa 1 
nagle zdawało mi się, ir  siedzę w „Pent- 
pelunie" z H arrercm , a przede mną na ma­
łe ' estradzie tańczy Concha...

Spyt* łem towąrzysząi ago mi m łodego 
n.iyiscnwego lekarza, kt( to śpiewa

Uśmie hnął sią. — T  tk nanie kolego, to 
smutna historja, tc śpiewa nasza nailepsza 
pieśniarka ti tancerka, p -zy  H ńrej żarn- 
m ienićby sią musiała vsislks Im perlo Ar- 
gtutina. Oszalała ria sennie śpiewaiąo 
„w oja  piosenką... Teraz nikt już nie w y­
krzykuje. que viva la C onche.. Ale naj- 
cioikawsze panie kolego, że ona zawsze 
śpiewające o m iłości i tańcu, n igdy nio 
miała kochanka...

Milczałem. Tylko gdzieś tam daleko 
przed oczym a stanęła mi wizja Józefa, 
H a-rera  i  jeg o  wiedkiej miłośc|.
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Teoria nowoczesnej broni wojny morskiej
Kraków, w  lutym .

.W czarne w ojn y  nieraz czytaliśm y o okrę- 
tach, które zatonęły po zetknięciu się z mi- 

Nie wiec dziwnego, że dostrzega sie 
^'Ułożone zainteresowanie tą nowoczesną 
$r?nią, stosowaną w w ojnie m orskiej. Bar- 
?2iej zrozumiałem w ydaję sie być działania 
wrpedy, która zostaje wystrzelona w kie­
ł k u  ustalonego celu. Podczas gdy granat 
dociera do celu według kierunku nadanego 
*^0 przez lufę armatnią, to torpeda płynie 
do podobnego oelu przy pom ocy własnej 
{ % .  Torpeda jest jakgdyby małym okręci­
kiem Który kieruje sie sam w nadanej mu 
głębokości. Nowoczesne urządzenia torpe­
dy pozwalają nawet na zmianę jej kierun­
ku, już p0 wystrzeleniu jej przez okręt, 

Innego rudzaju bronią jest mina, która 
kle ma swobody poruszania się. Przebywa 
°na na jednem  m iejscu, a je j działanie za- 
csyna sie dopiero wówczas, gdy  jakiś 
Przedmiot natknie sie na nią.

"Miny zakłada sie na tych drogach m or­
skich, na których spodziewanym jest ruch 
p r ę tó w  nieprzyjacielskich. Muszą one być 
Umieszczone w odpowiednich odstępach i 
ha właściw ej glębokośei. M iny zakładane 
są dość gęsto koło siebie, a im bliżej siehie 
^ a jju ją  sie, tem mnie |ze widoki posada 
okręt u  prześlizgnięcie się między niemi. 
.Także jednak i umieszczenie min koło 

®iebie posiada pewną granice. Detonacja, 
Powstału po wybuchu jednej m iny w y­
b iera

potężny ucisk wody,
ttory wprawdzie m aleje w miarę odległo­
ści, ale który może wywołać wybuch aru- 
Blej miny, < ile znajduje sie o ua zbyt b li­
sko. Im większy ładunek środków w ybu­
chow ych znajdow ał sie »  minie, tem v ięk - 
szem jest koło je j działania. Niewątpliwie 
byłoby najbezpieczniej, gdyby minę zało­
go w bezpośredniem pobliżu drugiej, aile 
wówczas za Jednym zamachem, wszystklb 
miny danego Mtcinka mogłyby być znisz 
ezone.

Zakładając m iny celem  zamknięcia por­
tów i przystani można ustalić na brzegu 
Phnkr-, „rytyezne, w edług 1 tórych później 
tatapia sie miny, otrzym ując cały prosty 
rząd min. Jeżeli wsadzimy dwie takie linje, 
Wówczas można ułożyć coś w rodzaju pola 
^aehuw egor' w którym  szereg m ir bodzie 
hzupołniauycb przez drugi. Luki jednego 
Szeregu będą kryte przez m iny drugiego. 
Jest to forma najbardziej skuteczna >ola  
minawepo. Skuteczność tej m etody można 
Powiększyć przez skuśne ustawienie min w 
stosunku do kierunku jazdy okrętow.

Stosow nie do punktów w ytycznych i pły 
wających boji ustala się głębokość zanu­
cenia miny, która zależna jest od pomia­
rów  głębokości wody. Miny przy najniż­
szym stanie w ody pow inny leżeć tui pod 
powierzchnią wody. P o założenia min nsu- 
Wa sie rzecz prosta, wszelkie znaki ostrze- 
Sfswo5“ » tak, że

zapora minowa. 
jest w zupełności zamaskowana.

Zapory m inow e zakłada si" nietylhu doo 
koła własnych portów , ale .akże probUjfi 
»lę zamknąć porty nieprzyjacielskie przy 
Pomocy tego san> ao śrbdka. Oczywiście 
W ppbłiżu stanowisk niejrzyjacielskicb pla­
nowe zakładanie min jest niemożliwe. Ło- 
4zi© podwodne ioubł^ zakładać nuny, pły* 

pod wod^, przyczem działalność ich 
musi być niezwykle szybao przeprowadzo­
na, aby nieprzyjaciel ich nie zauważył.

W łaściw e odstępy m iedzy m nam' da się 
■*■ takim wypadku ustawić przy pomocy 
e^asu. mierzonego na »toper«cli. w łaściw ą 
Śtlębokośó musi m ina ustalić ju ż  sama, 
ł>rzy pom ocy specjalnej® aparatu. Anarat 
b=a jest skonstruowany na podstawia ,azu 
k n ia  ciśnienia hydrostatycznego.

Na większej g łębokości _ woda w ale nie 
staje się gęstszą jak  „o niektórzy opowią 
dają, u\e w, wiera większy nacisk na każde 
ciało, które się w niej znajduje. Im  więcej 
frody znajduje sie nad danym przedmio­
tem, tem w lększemu ucisku w± w ody przed 
łbiot ten aiegu.

Ucisk, jak i wywiera ełup wody w ysoko­
ści 10 m. bez względu aa to czy dzieję się to 
®a pełnym  oceanie, czy w m ałym  stawie, 

*y też w studni, równa się Jo ‘nej ntmesf" 
J*lc, czyli uciskow i rów nem r 1 kg na 1 cm. 
kw. (woda morska ze względu na napojenie 
3®st nieco cięższa jak  czysta voda, ale fakt 
ten nie odgryw a zbyt w ielkiej roli). Pr?y 
Słębokości 20 m nacisk na 1 cm. kw. równa 
®ię 2 kg, przy 30 m. 3 kg  i t. d.

Minę zarzuca się wraz z kotw icą silnie do 
a jej przym ocow aną. K otw ica tą posiada 
fcięco odmienny wygląd, jest ,o poprostu 
•krrynka kwauratoi" i, u której sp oJ j wi 
da ie ją  cztery koła. Przy pom ocy tych kół 
m oiua  lekko zesunąć ją  z szyn z pokładu 
bkrętu. W  środau kotw icy znajduje sie oś 
* bębnom, na której nawinięta jest liua ko 
‘ Wiczna. Zewnętrzny koniec liny doczepio 

jest do rolki uczepionej u spodn miny 
Lina przechodzi przez apji ai hydrostaty 
®*ny. który ustala głębokość zanurzenia.

Minę wraz z kotw icą ciągnie się przy po­
m ocy kleszczy po dnie morskiem. P o  pe­
wnym, określonym  czasie, otw ierają się 
szczęki kleszczy i

mina zostaje wypuszczona 
na wolność.

Ponieważ mina jest lżejsza od wody, przeto 
zostanie wyrzucona ku powierzchni. Pud 
czas tego od wij a się lina z bębna, przecho­
dząc przez przyrząd hydrostatyczny.

Aparat ten posiada maleńki cylinder, 
który zakończony jest nieprzepuszczalna 
płytką t. zw. płytką głębokościow ą. W oda 
wyw iera nacisk na płytkę, w cylindrze zaś 
znajduje się sztyft, który uciska 'akże na 
płytkę. Sztyft ten jest tak skonstruowany, 
że przy obciążeniu każdego kilogram a 
przesuwa się o jeden milimetr. Można więc 
go dowolnie regulować.

Gdy już mina została wypuszczoną wraz 
z kotw icą na dno morskie, wówczas neisk 
w ody aa płytkę głębokościow ą jest bardzo 
wielki. Przy podnoszeniu się m iny ku po­
wierzchni, nacisk wody etaje »!■ coraz

mniejszy, podczas gdy nacisk sztyftów  jest 
ciągle ten sam. W reszcie po pewnym czasie 
obydwa naciski zostają zrównoważ »ne, c
następnie dochodzi do tego, że ucisk sziyf 
tu nu płytkę jest większy od ucisku wody.
W  tym momencie płytka zostaje wypchnię­
ta, powodując otw arcie się „p a . a tu ściska 
jącego, przez który przechodzi lina ko; 
twiczna. W tedy zaczynają działać dwie 
klamry, które zatrzym ują linę i uniemożli­
wiają dalsze podnoszenie się miny. Teraz 
mina znajduje się na ustalonej głębokości 
pod powierzchnią wody.

Okręt zakładający m iny musi jedynie 
znać odstęp czasu, aby według niego usta­
lać głębokość sanurzenia i orjentowaó^Śię 
w tem. czy m iny znajdują się w odpowied­
niej odległości od powierzchni wody; Z  tą 
chwilą działalność okrętu zakładającego 
torpedy została skończona. Czy miuy zało­
żone przez niego będą skutecznie działały, 
tego oezywiście zgóry przewidzieć nie mo­
żna. Załoga dowie się o tem później, kiedy 
przeczyta w komunikatach okrętowych, że 
ten czy ów okręr w yleciał w powietrze po 
zetknięciu się z miną.

i vyfcazują grubość lodu, nie gotow aną 
ł am od dziesiątków lat. — W Ardenaclt, 
gdzie termometr spadł do 20 stopni P°m '  
żei zera zostało wiele wsi odciętych ><<1 
świata. Szczególnie dotkliwie daje się po­
nownie odczuwać w Belgu brtk węgla -r  
W  wielkich miastach, jak  Bruksela InC 
Autu irpja prywatnym osobom  ;,3st pra­
wie niemożTwe zaopatrzenie się w po­
trzebne materiały opałowe. # ■

Z Amsterdamu donoszą o Łminejafflawl 
się m rozów, natomiast- trwają tam 

olbrzymie śnieżyce, 
które szczególnie w pólno^iiwh 1»poiHn-
cjach spowodow ały n“ we .P- r i»
munilcacji. Do v. ysp Texel i v l cland me 
mogą dotrzeć okręty pomimo akcji lodo- 
tamaezy.

Podróżująca klinika uniwersytecka
_ Zmotoryzowany szpital Czerwonego Krzyła.

Łódź, w  lutym .
W  tych dniach uruchom iono w Łudzi 

pierwszy zmotoryzowany ezpitai niemiec­
k iego Czerwonego Krzyża. Jest to nadzwy­
czajnie pom yślany i skonstruowani szpi­
tal, wyposażony w najbardziej nowoczesne 
urządzenia lekarskie, który będzie niezwy­
kle pożyteczny skutkiem^ szybkości, z jaką 
będzie można go używać.

Sztab lebąrski sałada się z ośmiu leka­
rzy pozostających pod •>om row uictw em  _ ło- 
tarza naczelnego, a jeg o  zadaniem jest 
opiekowanie się 250 pacjentam i. Szpital 
ten, składający się z ośnuu maszyn pocią­
gow ych  i dziewięciu w ozów  ipecjalnych, 
m ołir porównać, na podstawie lego mo­
żliwości, do kliniki uniwersyteckiej.

Przy wielkim  m rozie w yjeżdżam y za 
miastu i docieram y do 'erenów  spoito- 
wyiłh, położonych aa skraju -miasta. Na- 
wielkiej, śnieżnej płaszczyźnie po. itało 
całe miasteczko, składające się z  32 ja ­
snych, widnych baraków i całego s z e ,"g j 
iunych budowli. W  pewnem oddaleniu 
Stoi porządnie uszeregowany par.’- wozów, 
który tworzą potężne w ozy ciężarow e z 
przyczep ba mi, cy-derny z wodą, w ozy z 
materjałem napędnym, kuchnie i w ozy de 
zynfekcyjne. W  jednym  z baraków, w kló- 
rym m im o lekkiej budow y jmnnje mile 
ciepło, w jja śn ia  nam komendant i lekarz 
naczelny tego pierwszego, zm otoryzow ane­
go  pogotow ia  rat’ ” ' 1"  ’ - - po­
wstania i i atlanta tego ruchomego ezpflala 

Chodzi o szybką ■ skuteczną pom oc le­
karską większej fi-zbie <>i:—i- bpv względu 
na m iejscow ość, czy to będzie jak iś  powa 
żniejszy wypadek, katastrofa, czy też skut­
ki działań wojennych. P rzy  tej pom ocy da 
się rozwiązać w lele problem ów uajrozmait 
szego rodzaj‘u. Dowodem troskliw ego roz 
planowania jest naprzvkład urządzenie i u 
trzymanie gabinetu dentystycznego, kon 
strukcia łOu składanych um ywalni, zaopa 
trzenie w  ciepłą wodę w ozów  operacyjnych 

t. d.
M iasteczko baraków  składa się z 30 bu

Zamarzniecie morza Bałtyck’egti 
n ifbkó eczne dla żeglugi.

( = )  Sittokhblm, ł6 In tego. — W  zwi^zK 
z olb.zymiemi mrozam. utworzyły s‘ >- nfl 
morzu Bałtyckiem groźne zatory lodowe, 
które stanowią wielkie niebezpieczeństwo 
dla okrętów. .

Z tego powodu kierow nictw o , larruarKi 
szwedzkiej było zmuszone t e j ś ć  ostrzeże­
nie do szwedzkiej z3giugi, aby me ryzyko­
wało obecnie przejazdów po iem morzu.

Nowa fala mrozów także w Hiszpanii-
7 stopni mrozu w Burgos.

(-=) Madryt, 16 lutego. — Niezwykle 
mrozy obecnej zimy, ja k u  dają się 'e zna­
ki w całej Europie nie ominęły *aki " i w -
panji, gdzie dają się odczuwać bardzo dot­
kliwie ludności-. , .

W  Burgos np. termometr we s.roilę wyka­
zywał 7 siopni poniżej zera.

Katastrofdine mruży w  Stanach Zjcdn.
( = )  Nowy Jork, 16 lutego. — Pała kata­

strofalnych mrozów jaka nawieJz ła < ałą 
Europę ogarnęła ob*icnie także koi.tynent 
amerykański. Olbrzym ie burz* śn eżne, 
szalejące nad Am eryką północną 
chomiły niemal całą komunikację w Sta­
nach Zjednoczonych Stanęły zarow jo  po­
ciągi. jak  i komunikacja okrętowa ora*! 
połączenia lotnicze.

Wielki pożar « Londynfe-
(—) umstsrdam, 16 lutego. — Jak dona- 

• ą z Londynu w nocy r.a czwartek wy­
buchł groźny pożar w wielkiej firmie to* 
warów żelaznych Hounsiow w zachodniej 
dzielnicy Londynu. . .

W alka z pożarem okazała się niezw 7kle
p iaB V iqgw iiu  łfO Ł jop n iD  'ła u
ne w uszczelnienia gem owe, fcitoł, ut»y kto zynacb wielkie ilości maoiięz.i.iwi nowmto- 
ryau moga siedzieć w ygodnie cztery osoby, I wały niezmiernie gw aiłow ne rozszerzanie 
mu/na łatwo utrzymać w  ręce. riażde łó ż -1 - ’ - 4 *•—*“ *r* ł  obrażania
ko mimo, że jest ono niebywale wygodnie 
skonstruował.e, można złożyć w  małą p ij 
tę, grubości 3 cm- Na ’ ton ło
żek potrzeba zaledwie 3 m kw. powierzchni 
ładunkowej.

Instrumenty lekarskie są zapnkowanc ło 
skrzynek wykonanych z lekkiego metalu, 
które są równocześnie szafan, i. łatwemi du 
przeglądnięciu. Aptel.ę przewieziono przez 
setki kilom eirów  złych dróg bsz najmniej­
szego uszkodzenia. Przy konstruowaniu te- . • ■ u

I Składanie lis*, inwentarzowych
szenie wagi. Jeden barak waży .1,8 tony, 
podczas gdy dawniej stosowane baraki ro

dow anych z cieniutkich ja k  palec, ale po- 
cłwojm e izoiowauycU płyt z łeiuiiego me 
laiu. Dornia legu rodzaju buduje się w bić 
g u  ju  minut łącznie z noprowidzenicm prą- 
nu i wody.

Jedna przyczepka sam ochodow a wiezie 
dwa Oaraiłi, łącznie ze sprzętem, u więc Lu 
łóżkami, stolicam i, umywalniami, niał^ ku 
chenką, względnie aparatem Hoenlgima 
apieąą, względnie salą uperacyjną. Du v»y 
buuowania baraku nie potrzeba ani jednej 
eróby, która m ogiaby łatwo zgiuąć i cala 
budowla byłaby niemożliwą do wzuicsia 
uia. P ły ty  poprostu wsuwa się jedną w 
drugą.

W każdym wozie transportow ym  płyty 
są ułożone według ustalonego porządku.
Podłogę pokryw ają  izolowane, w yłożone li 
uoieum płyty. Dalszą dodatnią stroną ba­
raków jęst bezwzględna ochrona przeciwko 
przeciągom. W szystkie okna °ą zaOpatrzo -l trudna pyj>

W Łll,y P ir /A iu rł nu- ......
sie ognia, d śtrażatcćw -adnio^łe obraienią 
w czas! i akett rafunko iwj. 6 rodzin, miesz­
kających w pobliżu m iejsca pożaru m t da 
ło w piintorbu ołinścić sw oje mieszkania

K  t l  O  W I K A .

wnej w ielkości w ażyły 7,8 ton 
Zadania tego zm otoryzow anego szpitala] 

ą bardzo różnorodne. Pierwsza próbą by­
ło zaopatrzenie sanitarne powraeam eych z 
W ołynia ■ G alicji, s próba ta została ziożu 
na z najlepszym  wynikiem. Niewątpliwiej 
i w przyszołści szpital ten będzie m iał wie­
le sposobności do wykazania swej spraw 
ności.

Mrozy w Italji dochodzg do 20 stopni- 
Katastrofalny wylew Dunaju pod Żelazne Bramę.

śniegi utrzym ują( —) Nilu całą Europą zapanowała nowa 
fala ciężkiej zimy, pow odu jąc zatory nz II- 
njach kom unikacyjnych ł utrudnlaiac do­
wóz żywności i opału do w ielu okolic. —
Zwłas~cf/,a północna Ita lja , która nawet 
w tej porze roku prz\ zw yczaj ima jest o*> 
łagodniejszego kl matu, oierpi ws.kutek 
niezwykłych mrozow.

W  różnvch okoli- act w yżyny Krasu fet; 
roometr spadł od 16 do 18 stopni poniżej 
zera. W  T*"viiIo nad granicą niemiecką 
zanutowanc ,20 stopni irozu. j w kiłkn 
miejscowosc-iach w okolicznych  górach 
nawet 25 stopni.

Również na nizinie Padu panują nie 
zwykle mrozy. T tak z \nzola donoszą o 
12, z Mi cen y  o 10-mo stupniowym  mrozie. 
W  Ml djolanie panuje^mróz 8 st., po-dozas 
gdy w górach Łecco i Bergam o 8—10 st., 
a w terenie górnego Yalsassiino rawet 
20 st. , , .

W ielkie opady smezne w ostarnTh 
dniach spowodi-wałj zna1 zne podnł<s1nle 
się poziomu wody na Padzie, ta* ze spie; 
trzone fale przelewają się no nad tamami 
i rozlewają nn oKoSIczne pola. Także część 
linji kniejowej Godigoro-E errara stoi 0- 
bećnie pod wodą.

W ed łu g  doniesień i  Beląr ‘ du, m rozy i

się  z mezm niejszoną

we wszystkich okolicach JugosławJI.
Pneciętua temperatura wynosi około 14 
st. środkow ej części kraju śnieg leży 
na wysokość 1 metra.

W  zachodnio-bośniackipm  mieście B a­
nialuka zawali! się hangar na lotnisku 
pod ciężarem śniegu. „Politika*' donosi, 
zt 8 wielkich autobusów kom unikacyj- 
•lyeh stoi na Jrog„ch  z powudu zawiania 
-niegiem. Wiele większych osiedli zosta­
ło zupełnie odciętych od fwTnta. Ruch 
kolejow y na różnych linjacb m usiano 
wsżrzy.nać zup inie K atastrofalną jest 
sytuacja pod Z: sazną Bramą gdzie spię­
trzone wskutek iiagrumadzi ,ia się in­
dów w ody Dunaju zalały luż 150 domów 
miasta Druta Milanowac. K oło  Nowego 
Bsza.;u w Starej Serbji, z powodu ze­
rwania t im.y tamtejszej elektrowiłi,, zo­
stało zalanych 70 domów W skutek wa 
n .nków  atm osferycznrch większa część 
'-rłaczeń telefonicznych z zagranicą była 
t " ' ”  d łu łyy czas pczarwan#

Z Brukseli donoszą, że
kanały | n  ul w BelnJI zamarzły 

nahew e

Właściciele przedsiębiorstw któr, pod- 
lugaja rozporządzeniu o , Pr*ej<rowadzenui 
inwentarza, mają inwentarz ten p-mepro* 
wadzić według udzielnych im ». ka*C 
wek l przedstawić go w wyznaczonych 
diasówkach. t. zn- dla okręgu krakow* 
rkiego w urzędzie; Der Chet dr- Dlstrlk- 
tes Krakau, etldział gospodarczy, plac 
Szczepański V czwarte piętro drzwi nr-a  
a dla innych oki-rgow — w starostw .cn 

powiatowych (Kreishaupt.r; ,ir, i^haften) 
najpóźniej do dn. ?1 loiegn 1940, 

Niezastosowanie się do powyźszeąo Z** 
rządz nJa pociągnie za sobą, poza kort,lo­
katą rałego towaru, Uikie przewldz." ne 
kary. Przepis teo onbwiązluje w tiklym 
dystrykcie krakowskim.

Zagadkowa zbrodnia 
pod Krakowem.

Kraków, 16 lutego. W czoraj popołudniu 
około godz. 4 w eiw ano P ogłow ie Ratun­
k i we do Łagiewnik. P o przybyciu na 
m iejsc* lekai"* P ogotow ia  stwierdził, ż© 
41 -letn.a Marja Koiiowa, łona hb-robot- 
rego została zamordowana prcez nieśna* 
nego dotychczas sprawcę, uderzenlcn 
•ł*klery

P o  stwierdzeniu zgonu ofiary , P og otc  
wie zawiadom iło kom isję sądowu l e k a r ­
ską, zabezpieczając zw łoki na m ibjscu 
wypadku.

Znrlezienie iwłok 
zamarzniętego dziechae
Częstochowa, 16 lutego. Na dworcu ko- 

ie jow jin  w CLąstotbowie znnicziono 
■<wJoki dziecka. Jak się oka/.uU), dziecko 
to zamarzło na śmierć. Nazwiska dzmcKh 
nie zdołano na -azie ustalić.

LÓD N / W lkL e STOI. W  dniu d « -  
si.ejszynr t. j. 13 lutego „  godz, 8 rano cę - 
notowano na wodowskazie w Krakuwió 
poziom minus 298. w Zawichoście w dnia 
Wczorajszym, t. j. 15 lutpgo o godz 8 rauc 
podiom  w ody wyuoi ił plus 13*



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr: 3S. Piątek, 16 lutego 1940.

M e t o d a  C o u e g o .
Obydwie ru-ctemy by ły  „ado solone. Ja- 

jia Rom ano wna i  Ryaaard Pozarski pobra­
li się. Kaawifa planowane międsszy oby­
dwom a rodzinańii małżeństwo zostało po­
m yślnie _ załatwione. PołąoTioniO ze sobą 
dwa m ajątki rodzinne, firm a m ogła sią 
poaiiyśLade rozw ijać,

—  No; jak tam — zapytał o jciec Jasd. 
gd y  ta p o  pewnym  'Masie przyszła w od­
wiedziny do rodziców.

Jasi'., pochyliła  smuimro główką i  odpo­
wiedziała :

— N iestety . . .
— Na m iłość Boską! Co się stało i Czy 

tw ój mąż źle silą z tobą obchodził
— Nil®, to ruie, ale w  jednej sp ra w ie ... 

zreoztą powiem otwarcie. Nie chce mnie po­
całować. Ile  razy zbliża się do u n ie  — 
eoś w strzym uje g o  od  pocałow ania mnie.

— N o wiecie! Coś podobnego — zawołał 
pan Roman. — To jakiś' defekt umysłowy. 
Ti zęba eoś temu zaradzić!

— Tak, tak — kiwała smu tno głow ą Ja­
sia — to musi być jak iś  defekt. Sam R y ­
sio boleje m ocno nad tern, ale cóż kiedy 
sam na to nic nile może poradzić. To ja ­
kaś przeszkoda natury psycnicznej, która 
mu nie pozwala pocałow ać mnie.

R ozpoczęły się długie narady fam ilijne. 
P apa z mamą, mama z ciocią , a ciocia  
z  .wujcieim naradzali się, jak by  to odmie- 
m A zięcia. W reszcie w u jcio  wpadł na ge- 
n jalny pom ysł.

— Nie ma rady tylko młody majs musi 
się udać do dr. Halsa. T o  jbst znany specja­
lista, a jego  leczenie metoda Coue‘go słynie 
na całym  świoeie.

R ysio  m usiał tedy pom aszerować do le­
karza. W  ciszy zamkniętego gabinetu le­
karskiego odbyło się badanie, a vaozej 
przesłuchanie. Lekarz musiał się jednak 
dobrze znać na rzeczy, skoro w jak iś czas

potem m łody małżonek nareszcie pokonał 
wszy stule przeszkody i odważył siępocało  
wać żonę. „Cała rod siną oczywiście 
nie posiadała się z radości, N ajw ięcej je ­
dnak zainteresowania wykazyw ał .papcio 
Roman,

— Slucńuj — pytał sit. gorączkow o aię- 
c : . — powiedz md, ot ci poradził lekarz? 
W  jak i sposób pozbyłeś "d sw ego stia- 
szliwego defektu?

— To nic trudnego. Lekarz polecił mi 
zastosować się do wskazówek me’ ody 
Couełgo i dzięki niej udało md. się poko­
nać t e . (Mrwne przeszkody, które nie po­
zwalały mi dotychczas, całow ac mej żony.

— N o rtonrze, dobrze, ale na ozem pole­
ga ta cudowna metoda?

— Jest ona zupełnie prosta. 2źa każdym 
razem, gdy  przychodzi mi pocałow ać żo­
n ę . . .  — w  tern m iejscu zięć lirizei,wat, pa­
trząc się nieco bojaźliwii© na teścia.

— N ic się nie b ó j. M ów całą prawdę. —- 
Zachęcał go starszy pan.

— A  więc za każdym razem, gdy przy­
chodzi mi pocałow ać żonę muszę biegać 
przez trzy minuty dookoła stołu w jadalni 
i powtarzać sobie: — a jednak om nie jest 
taka brzydka, a jednak ona nie jest taka 
brzydka...

Pan Rom an zapatrzył się w zadumie.
— Tak, tak — zamruczał wreszcie — to­

bie to dobrze. Gdy ja byłem w twóim wieku 
to wówczas nie znano wcale' metody 
Goue'ao....

W ESOŁY KĄCIK.
NA ZADATEK.

Dozorca wypuszczając więźnia
—  O, w yba czy  pan, żeśmy go 

zatrzymali o dwiie doby dłużej.
— Nic nie szkodzi, mój panie, potrącicie roi 

je następnym razem.

na wolność: 
przez omyłkę

ANGLICY NA SMUTNO.
Dwóch Anglików spotykało się stale w restau­

racji, gdzie popijając w milczeniu porter. spę­
dzał: długie godziny.

Pewnego wieczoru jeden z nich przyprowadził 
swego synka Jacka, który znał ?dobrzc zamiłowa­
nie milczenia obu przyjaciół. Gdy towarzysz ojca 
sięgnął do kieszeni po chustkę, upadł mu na po- 
dłigę scyzoryk. Chłopiec podniósł go i wręczył 
właścicielowi ze słowami:

— Proszę — oto pański scyzoryk.
Znowu zapadło milczenie. Gdy po kilku godzi­

nach wracali do donin, rzekł posiadacz' scyzory­
ka do swegu przyjaciela:

— Nie przyprowadzaj jutro Jacka — za dużo 
mówi.

DZIS GORZKi.
—  Oszczędzałem nawet na biletach tramwajo­

wych — opowiada starszy dostojny pan —  i dzię­
ki temu jestem dziś tym, kim jestem!
' — Dziś byłoby to, zdaje się, niemożliwe — od­
powiada inny — kontrola biletów jest o wiele 
surowsza.

ZROZUMIAŁY POŚPIECH.
Ojciec wita c/otkę. ittóra. przyszła z! nieocze­

kiwaną wizytą.
—  Szkoda, że tak późno przychodzisz. Właśnie 

jesteśmy po podwieczorku.
— Tak wtrąca maty Tadzio. — Mamusia tak 

się śpieszy ze sprzątaniem, że stłukła nowy im 
bryk

ZAWSZE MOŻNA ZNALEZC WADĘ.
Pewien oficer kolonjaluy, stojący garnizonem 

w miejscowości odległej od wszelkiej cywiliza • 
cji, zapytał raz swego podoficera, idkad żoł­
nierze nie zmieniali -koszul

• -  Jaz od miesiąca — odpowiedział podo 
ficer.

— Dlaczego, skoro istnieje przepis, że bielizna 
ma być zmieniana przynajmniej co tydzień!

—  Tak jest, panie kapitanie, ale oni nie mają 
koszul na zmianę.

— W  takim razie niech je  zamieniają pr 
najmniej; między sobą.

WYSTARCZAJĄCY POWÓD.
Para - narzeczonych spaceruje na letnisku- 

lesie. . . .  '
— ja.Ł dłngo idzie się stąd do najbliższej ZĄ 

grody? — pyta njęzczyzna jakiegoś miejscó"'" 
go przechodnia.

— Człowiek samotny dojdzie za dziesięć n»; 
mit,-, ale we dwójkę droga potrwa z ?o d zW

KARYGODNE SPÓŹNIENIE.
Panno Wando, pierwsza moja myśl, $  

przebudzeniu, jest poświęcoua pani.
— E,: pan Władysław mówi to samo. ,
— Tak ale on budzi sie o cali gocizme 

niej liż ja.
GWARANCJA UCZCIWOŚCI.

Pewien baukier, zapytany przez przyjaciel 
czy prawdą. jest, że kasjer uciekł wraz z córki 
•pryncypała, odpowiedział

— Tak jest istotnie. Mimo to jestem przełu 
ny o jego uczciwości. Ón z pewnością wszys 
kc zwróci. Córkę już mi odesitł

WSZYSTKO MA SWOJE JRANICE
— Acb, —  wzdycha panna Basia-—  tak 

sknię za mężem o który uł mogłabym mieć st*f 
ranie....

W takim raż'e weź ranie — proponuj* 
Zdzisław.

— Nie — odpowiada B asia.  Tak bardzo
znowu jeszcze, nie 'ęskhię. 'M

ZA i ADKA ..
W; sklepie : pewnego -egarmistrza zuajdowśj 

się zesar, nad którym umieszczony był wielKl 
napis reklamowy:' ,Jdzie 300 dni bez takrę<"9f 
nia". Pewien oan przeczytawszy napi», puwil 
dział:

— Pan tu ma niezwykły zegar. - - CheiałbyW 
jednak wiedzńeć, ■ jak długo idzie ien zegar jeśl) 
się go nakręci.

Pisze P O D A N I A ,  wykonuje 
“ l |  wszelkie TŁUM ACZENIA

na język NIEMIECKI 
A. TERLECKA : A. TERLECKI

Kraków, F L O R IA Ń S K A  55.
Telef. 180-2K firma chrześcijaiwka»  s

PANIENKA
znająca nowoczesny haft 

potrzebna. 5205 
Ogłoszenia w firm ie Sehred. 
ber„ F lo ijań ska  32, I. p. —

PoszuUuje sic z a r a z

a ryjc zyltó w
do eklaa-n szkła i  porcelany. 
Pierwszeństwo mają wjądąjący 
językiem niemieckim. — Oferty 
w raz z  przedstaw ieołem się ma- 
l-eży kierować pod adresem: Bń- 
dolf Rascbke, Kraków, Micha­
łowskiego 2, m. 8. 5186

łf. O G O R ZAŁY
Kraków, Szczepańska 11.
Kupi w większych ilościach 
kapustę kiszoną, oraz świeżą ja­
rzynę, jak marchewkę, pietrasz 
kę, cebulę, celer i t. p. X51k

W ó l n e
p o s a d y

O D S P R Z E U A W -
C Y

„H e/batrum u" na 
prow incję: A leja  
Słowackiego 37/4.

5324

B O T R Z £ B N A
fryzjerka wodna, 
trwam, żelazko- 
wa, manienr. Be 
flektuje się je ­
dynie na siło do­
bra. —  Warunki 
podać. Bolesław 
CeZnbrzyński — 
W adowice, M ic­
kiewicza 1. i240

O G R O D N IK
warzywnik, ka­
waler poszuki­
wany. — Ogród 
podmiejski. Go­
niec Krakowski. 
Kraków Nr. 5247 

5247

P R  A K T Y .  
K A I “ T k -K Ę

przyjm ie zakład 
dentystrez iy •— 
Basztowa L. 4.

5266

D Z IE W C Z Y N Ę
■ gotowaniem 
przyjm ie restau­

racja „Pod 
Strzelnica" W ola 
Justowska. 5297

MAGISTER
pharm acjl, aryj- 
ezyk, rutynowany 
poszukuje zarza- 
dn apteki. Z g 'o -  
eze- a Gouicc 
Krakowski, K ra­
ków. „Nr. 5299".

5299

U C H O D ŹC A
Małopolanin o- 
bejmie admini­
strację przed­
siębiorstwa, wię 
kszego gospodar­
stwa, kamienicy, 
pensjo lutu. Ru­
tynowany kom­
petentny, samot­
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków Nr. 
„5177". 5177

RU i Y N O W A N A
stenotyuistka —  
perf-ekt niemiec- 
cki, stenografia, 
praktyka przj j- 
mie posadę. Kra. 
ków, Helcłów 25. 
m. 8. 5246

P IE L Ę G N I A R ­
K A

niemowląt —  pa- 
nienka uczciwa i 
sumienna, zna 
Raca szycie i ro­
bo-ki, szuka po­
sady. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Ni „5260".— 

5260

U R Z Ę D N IK
ary jeżyk, lat 46, 
posiada polecenia 
osób znanych — 
przyjm ie jaką­
kolwiek pracę za 
mieszkanie oraz 
igromne życie. 
Może ndzielaó 
początków nie­
mieckiego. Zgło­
szenia: „Goniec
K rakow ski" K ra­
ków. i,I r .  5311".

5311
n a d m ł y n a r z

poszukuje posa­
dy lub dzierżawy 
młyna gospodar­
cze - w o ln eg o  — 
albo urzystąpl dó 
spółki. Zgłoszo- 
nia A. Pitio — 
Kraków, ul. Za- 
błocie 25 „Ziar. 
no". 5049

M Y D Ł O  Z  Ł O JU
robię.. Zgłoszenia 
Grobl* 17 m. 17.

5289
K U P I Ę

realność, wille- 
lub grunt. W pła­
cę gotówkę 60— 
80 tysięcy, ewen- 
tualnie z, -więk­
szym długiem. — 
W iadomość „G o­
niec Krakowski"! 
Kraków, W ielo­
pole 1 „Nr. 5326".

5326

P A T £ l' iJ N
płyty — kupię. 
Kraków, Lelewe­
la 9, m. 2. 4936

K U P U J Ę
wszelkie znaczki 
pocztowe: Fila-/ 
te ljr , Kraków, 
Długa 14. 5110

p a r c e l ę
najchętniej bu­
dowlaną, kupię* 
Pośrednicy » !■  
klućzeni. Goniec 
Krak. Kraków ■— 
W ielopole 1: Nr. 
„5125“ ., 5125

Ł U B IN U
.oi az jęczmienia 
każdą ilość ku­
pię. A! Słówao- 
kiego 37, m. 4.

5323

W  T A R N O W IE
kilka m orgów 
ziemi lub parce­
l i  W mieście, i a 
peryferii lub też 
w okolicy kupię 
Zgłoszenia „G o­
niec Krakowski", 
Tarnów pod „Nr. 
5310". 5310

m a s z y n ę
pisarską kupi na 
uczycie! steno- 
grdfjl, niHszyno- 

■«ma Matozew- 
Ski, Bynek L. 9.

5159

INST*. J M E N T Y
miernicze: teodo­
lity, niwelatory, 
p i: aimetry, ku­
puje: Ziembicki, 
Kraków, M ariac­
ki b. 130k

W S Z Y S T K O
kupuję! Płacę ce­
ny najwyższe!! 
Kraków, Krupni­
cza 14, m, 5.

5306 K U P U J Ę
znaczki pocztowe, 
Kraków, Pierae- 
kiego 6. „P rzy ­
bory filatelisty­
czne". 400S

E N C Y K L O P E -  
O IĘ

Guttenberga lub 
Trzaski knpię o- 
kazyjnie. Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 5305".

P IE R Ś C IO N E K
złoty, branzoletkę 
itp. kupię, dobrze 
zapłacę. — Ulica 
Jabłonowskich 7. 

m. 4, 3— 6. 4844
K U P U J E M Y

kamienice, dóiny, 
Wille, parcele, —  
przedsiębiorstwa, 
handlowe, prze­
mysłowe. —  M iej­
scowość obojętna. 
Kontrakty bez 
trndności — go­
tówka natych­
miast: „Inform a 
tor“ , —  Kraków, 
P ijarska 19, telef. 
U6-45. 164k

U W A Ł A  1
Kupuje katolik 
kartki zastawni­
cze, bransoletkę, 
pierścionek, łań­
cuszek itp. — 
płaci najwyższe 
ceny: Kraków, 
Szpitalna 18, I p„ 
m. 2. 5115

Z A K U P IĘ
80 tysięcy eeg.y, 
cement, żelazo 
budowlane. Zgło­
szenia do Gońca 
Krakowskiego — 
Kraków, „Nr. 
5293". 5293

S T A R E  Z Ę B Y
mostki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny Dietla 
60. 5030

Z ŁO T E
pierścionki, bran- 
zolety itp. kupię: 
Grodzka 2. m. 9. 
o ficyny. I piętro.

4832
K U P U J Ę

lampki benzyno­
we, kuchenki ga­
zowe, narzędzia 
monterskie i bla 
obarskie. —  Kra­
ków Floriańska 

55. Parafiński.
5292

P R Y M U S Y
masz. spirytuso­
we używ ane ku 
nuje Parafiński, 
Florjańskn Ł. 55.

4683
D A T E R

do 80 cm i cyr- 
kularka poszuki­
wanie. —  Listy: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
5283". 5283

F I L M Y
do „Pathe B aby" 
każdą ilość kupię. 
..Inform ator" — 
Kraków, Pijarska 
19. 16°k

P IA N IN O ,
lnb patefon, pły­
ty Kupię, Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowski, K ra­
ków,, „Nr 5190".

5190

P O K O JO W Y
klozet kupię, — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 163k“ .

1631

K U P IM Y
okazyjnie szafę 
biarową Kr ików 
, Agrom echanika" 
Filipa 12. 5250

P IA N IN O
Używane kupi po­
czątkująca. O- 
ferty pod „K re­
sowianka" do 
Biura Szachów- 
skiego, M ikołaj­
ska 6, I. piętro 

4921

K u p i m y
w każdej ilości 
wazelinę białą, 
czekoladę, glice 
cynę farm -c  ■ 
tyczną, ka'afonję 
masło kakaowe, 

•'kier. Fabryka 
M amił, Kraków, 
uł. Helelów 17.

ITOk

Z N A C Z K I
pocztou e kupnje 
znana od dziesię­
ciu lat „Filat?- 
l;ia“  Bynek 9 — 
Pasaż. 51oo

Z ŁO T E
pierścionki, bran. 
zolcty kupi „P o ­
śpiech" —  Staro 

iślna 21. 4864
P A R C E L Ę

uzbrojone w Kra 
kowie (do 30.000 
zł.) npię wprost 
od właściciela. — 
Zgłoszenia: do
Gońca Krakow­
skiego Nr „5162“  

5162

K U P I Ę
IOSĆ —nieruchomo: 

wartości 150.000 
200.000 zł. Miej 
scowość obojętna 
Pośrednicy wyr 
kii „z, ni. W iado­
mość adw. Ko- 
stureu Kraków — 
rTorjańska L. 9, 

52i8

K
nową lub Starą 
kamienicę, ma­
jątek ziemski — 

gospodarstwo 
wiejskie, parcelę 
Kraków, Goniec 
Krak. Nr. „5168" 

5168

H A L A
K O M IS O W A

W szystko dla 
Rszystkich", K ra­
ków, Wiślna 4, 
parter. Przyjm u­
je  rr komis, ku­
puje — sprzedaje 
wszelkie urządze­
ni-. domowe, biu 
rowe, dywany, o- 
bra/.y. lortcpiany, 
pianina, lampy, 
porcelanę, zasta- 
. y, garderobę — 
itp. — Płaci go ­
tówką! Uwaga! 
Wiślna 4. (993

M E B L E
kuchenne, dzie­
cięce, specjalny 
skład Bracka 6, 
w podwórcu. — 

5007

S Y P IA L N IA ,
meble kuchenne,
mieszkalne la­
kierowane, spe­
cjalny skład, — 
Bracka 6, w pod- 
woren. 5097

H A L A
K O M  SO W A,

Karmelicka 17. 
Sprzedaje, kupu­
je  przyjm uje w 
komis meble — 
pianina, maszy 
ny, zbiory zna­
czków, gardero­
bę, — wógóle 
w izystko. 4971

P A R C E L A
gruntowa z la­
skiem pod Kra­
kowem 25.000 — 
■iraków 1000 są­
żni — Pleszów 2 
parcele 7 m ->r- 
gów, nłśka cena. 
W ybór innych 
nieruchomości — 
Biuro Powierni­
cze. Sławkowska 
4/III. 5120

S P R Z E D A M
litj. srebrnego, 
srebrną papięro, 
śnice m ę„»ą — 
W iadom ość: Pod 
górze, Nadwiślań 
ska 8. 5308

P IE R W S Z O ­
R Z Ę D N E

obrazy Malczew 
sklego sprzedam 
W iadom ość: 2— 3. 
Filipa 7, to. 5.

I29k

F O R T E P IA N
koncertowy kró-; 
clntki do sprze 
dauia Podgórze, 
Kalwary jska 47, 
I. m. 10, 5047

DAMSKIE
futro perskie ka­
rakuły, zupełnie 
.nowe, sprzedam 
zaraz. Cena -..000 
złotych. Zgłosze­
nia: Bar, K ra­
ków, Topolowa 
52. . 5295

- i"  Z E G A f.
za szkłem, salo­
nowy (roczniK)— 
tp -zedam earaz. 
Zgłoszenia: Miet 
niowski, Strzele­
cka 15, podwórze 
od 4 5 -  17. 5290

B IU R K O
di i?ę, m ę s k ie  j|o

a. Zft- 
ćfsżfe 12, parter, 
na lewo. 5288

P A R K I E T
dąL wołyński —  
(klepka) Sprze­
dam. Dostawana 
miejsce, p ferty : 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 5207". 5207

p a t e f o n
walizkowy, p’y 
ty sprzed im: - — 
D w eT icb iego ? 
jn 9. 5224

P IE C
kaflowy, przeno­
śny, oszczędno­
ściowy sprzedani, 
św. Jana 13, ka 
Harz. 5068

S Z N U R E K
do pakowania — 
wiekśze ilości.— 
EN V E łd  Kar 
melicka 58. 4838

W IŚN IO W E
cygarniczki po­
leca „ e N-A-EM " 
Karmelicka 58.

4940

A P A R A T
fotograficzny, 

pracowniany, lłe - 
gor Doppelana- 
stigmat sprzedam 
Siemiradzkiego 

20 A, m. 6. 5281

FO RTI P IA N
krótki, Schreib' r, 
dywany, obrazy, 
maszynę do szy­
cia itp. — sprre- 
da ChizescijansLi 
Sklep Kom isowy, 
św. Tomasza 30.

5332

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej, 

spi nieżd1 zbiory 
..Mundus" - -  Ey- 
nek 37. .4370

ŁÓ Ż E C Z K A
saneczki, 'yżwy, 
wózki dziecięco, 
lalkowe, sporto 
we: A . Kowali ka 
Karmelicka 20.

5218

K A P C E
zakopiańskie 37— 
40 numern, sprze­
dam: Wiślna 10, 
pralnia. 5344

J A D A L N I A
1 red-ns —; stół — 
krzesła — lustro, 
sprzedam—  K ra. 
ków Czyżówka 5 

9234

S P R Z E D A M
'■łsjji- białego, sza 
lik futrzany nor- 
ki, patefor. szaf­
kowy. Krowoder­
ska 27/1 u 153

P L A N D E K Ę
6X3 okazyjnie 
sprzedam. Żelaz­
na 1, m. 8. 5261

S P R Z E D A M
okazyjnie szafę 
trójdzielną orze­
chową oraz no­
woczesne łóżka 
metalowe. Zabło- 
Cie 19/11. 5263

S P R Z E D A M
zegar na filar­
kach: Kraków — 
W ielopole'5, m. 5 

5267

T A P C Z A N Y
kanapa, łóżko — 
sprzed- Zakład 
tapicerski Marka 
IG W esołowski.

5270

. . TAPCZAN
sprzedam? ą k  Ju­
liusza Lca 16 b, 
m. 7. 5327

PATEFON
sprzedam: K ra:
ków, Zwierzynie­
cka 9, m. 1. 4988

A P T E K A R Z .
posiadający kon­
cesje, ożeni sie z 
posażną panną. 
Zgłoozenia. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
530C- 5300

H A N D LO W IE C ,
lat 25, przystoj­
ny. brunet, mate. 
rjalraie nie zale­
żny, pozna pannę 
w celu matrym. 
zgrabną! ładną, 
do lat 20, pierw­
szeństwo blon­
d y n i,, jiosag mi­
le widziany, nie 
konieczny, wy­
kształcenie waż­
niejsze. Zgłosze­
nia do Gońca 
Krukowskiego — 
Kraków, tyiko 
z fotogra fią  pod 
i,Nr. 529J", 5291

N O C LEG I
wolnr — infor­
m acje! S ław ko­
wska 4/III. 4892

L O K A L
sklepowy . wraz 
z: nrządzeniem —  
w Podgórzu, przy 
Gl. Eynku, — do 
odstąpienia. -ń 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 5280“ . 528o

P R Z E JE Z D N Y M
nieLrepujacy nó- 
kój —  noclegi-.. 
Krupnicza 14/5.

5307

P O S Z U K U JĘ
zaraz pokojn ka­
walerskiego z o- 
sobnem wejściem : 
Karmelicka, Dłu­
ga. Szlak, K ro­
woderska. Zgło­
szenia: — Goniec 
Krak, Kraków, 
„N r: 5321“ ! 5321

P O S Z U K U JĘ
2 pokoi z kuchnią 
pełny kom fort, — 
nowy dom, inóżli 
wie w śródmie­
ściu — w ypłacal­
ny. .Goniec Nr. 
„5 2 4 4 ".  ̂ '5244

L O K A L U
na. sklep spożyw 
czy z trafiką i 
mieszkaniem po­
szukuję, Zgłosze­
nia Goniec, K ra­
ków Nr „5238“

f '  ZU* U J Ę
lokalu handlowe 
go w dobrym 
punkcie za od- 
stepnem. Szopena 
8, m. 8., 5242

NOCLEGI
wygodne — śród­
mieście: K*aków, 
Asnyka. 5, drugie 
piętro —  i Kow al­
ska. 5328

n u ĆLEGI:
Słarowiślna 12, 
m. 16, II  p., ofi- 
eyny, 532Ł

POKOJU
kom fortowego z 
łazienką, poszu­
kuje inteligentny 
Zgłoszenia: Go
Liec Krakowski, 
Nr „5254". 5254

1 P O K O JE
kuchnią do wy 

najęcia. Kraków 
Friedleiaia L . .

9272

P O K O JE
umeblowane, mie­
szkania zgłaszaj­
cie bezpłatnie — 
natyohmiasl w y ­
najmujemy : —
,;Gwax;<ncj»‘ :,. ul. 
Karmelicka, 17. 
Telefot 232- -19.

4970

D W A  P O K O JE
umebl. z używał- 
ńością kuchni -  
łazienki, śródmie­
ście. d> wynaję­
cia od 1 marca 
br. Zgłoszenia do 
Gońca Krak. Nr. 
„5136,". 5136

P O S Z U K U JĘ
pokojn z kuchnią 
lub dwa pokoje z 
kuchnia * kom­
fortem , w mie-. 
ście, częściowo z 
meblami lub łwz. 
Dam czynsz zgó- 
ry za rok. Zglo- 
śzenic do Gońca 
Krakowskiego — 
Krakuw, „Nr. 
5286". 5286

MŁODA
Francuska udzie 
la lekcyj — kon­
wersacje francu­
skiego, niemiec­
kiego: A l. Słowa 
ckiego 32/2 oar- 
ter. godz. 4—6.

5320

M A R ­
C Z E W S K IE G O
popołndniowy 

j  La lemicki kurs 
ięzyka, korespon­
dencji, stenogra 
fji niemieckiej
m olskiej)..m aszy- 
nopisma: Bynek
S, telefon 101-14.

5158

D R  P H I L „
germaniśtka, u- 
ozjela lekcyj r '.6- 
mieckiego. Tulju 
szs Twe 5a m. 15 

5287

TYLhtO
Niemiec napisze 
dobrze podanie, 
list, o"ęrtę etc., 
przełoży n« iie- 
mieekłe. Maszy­
nopisanie. Mówi 
po polsku. Głów­
ny Bynek 82, 
I p,, drzwi 4. od 
11—1, 4 -6. 5183

W RÓŻĘ
rozmaitych spra 
waęh: . Kraków. 
Piłsudskiógo: 18. 
m. 5. 5104

G R E G O R A  
S Z C Z U K

Janek —  jęstein 
vi Krakowie, ul 
Oboźna 12, m 10 
Władek. ,4820

P R Z Y S T Ą P I,R
do suółki han­
dlowego —  łub 

przemysłoweg > 
dobregu inter“ 
su, posiadam do 
10 tys. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków 

N: 5050". 5050

C e k A r ż  
d e n t y s t a

■Karolina Czarne- 
r i ordynuje co ­
dziennie 9—13, 
15- -18, Kraków. 
Stachowicza 10. 
m. 6 4012

r a n y ,
S Z E h A K I ,

róże, wsżeikie ro­
pienia- —; lecz; 
tylko W m pbenoi 
Matuli. Do naoy- 
cia we wszystkich 
ópteifk ą." f r  89b

f i l a t e l i s t a
kup i wszelkie zna- 

;ki pocztowe, za­
płaci pełną war­
tość: • -  Kraków. 
Kr tka 10/8.

5031

R E U M A T Y Z M .
N E R W O B Ó LE .

postrzały leczy 
jedynie SapomBu- 
thol Matul’ hie- 
zbędny również 
przy grypie. Do 
nabycia we wszy­
stkich aptekach 

8bh

U N IE W A Ż N IA M
dowód osobisty, 
wystawiony ,a 
nazwisko Piotra 

Bączkowskiego 
przez Urząd Gmin' 
ny Zakopane.

143k

15.000 ZŁ .
dysponuję, oczo 
kajn korzystnej 
propozycji ban- 
dlowej. — Goniec 
Frak., Kraków 
Wielopole 1, „Nr. 
5124". 5124

N A P R A W A
aparatów, instru. 
mentów mierni 
ezyoh, dentysty 
ęznvcb: fotogra
ficznych, elekt: o. 
medycznych i po 
dohuyob, precy­
zyjnie: Łokietka
23a, m. 3. 5—8-ej 
Kupnją używane 
aparaty. 5078

U N IE W A Ż N I A n i
dowód • osobisty, 
wystawiony ns 
imię Heleny Bą­
czkowskiej przez 
Urząd Gminny 
Zagopant. 144k

„PINUZAN"
pod gwarancją ie 
ozy chorobj płuc. 
gruźlicę. nawet 
zastarzałą, zaflę- 
gmienle, kaszel 
astmą żaduwmio 
na katary zułąd- 
ka, choróby ner 
wowe. — Pinnzaj 
jest, uznany przez; 
kliniki an.wer- 
syteckie jako śro 
dek śkutecznv
przy wszystkie!
chorobach, 
cnie do nabycia 
tylko: Laborato
rjum Przyrodo- 
■eozuicze: Kra
ków. Bynek Kle 
parski 6. nj. 3

2004

U N IE W A Ż N IA M
kartę chlebow i i 
cukrową Nr 4*..’l.

„264

M Y D Ł A !
Niezawodny- spo 
sób wyrobu . m y­
deł—  sprzedam: 
Sławkowska 4-/I I1 

. • 4894

LOKAL
.estauracyjny, 

dobry pnnkt. po­
szukuje koncesji 
szynkarskiej, e- 
wentuafnie spól- 
nika. Zgłoszenia: 
„Goniec Kraków 
ski" Kraków, 
, Nr. 5329“ . * ł°9

SAD
Grodzki w Kra 
kowie, dnia 13 
lutego 1940 roku 
sygn I. 2. No- 
1053/40. Ni. wnio 
sek Jadwigi Sa- 

- uder■ zarządza 
się pbotepow nie 
celem amorzenia 
dowodu zastawni­
czego : bezimien­
nego Zakładu Za­
stawniczego Kv- 
immalii' .i Kasy 
Oszczędności Mia 
sta Krakowa Nr 
51728 z dnis 21 
grudnia 1938 r. i 
wzywa sie posia­
daczy tego du- 
umdu „as t,et'ni
n w  - abjo.!-i5g,i ' sili- swe prawe du 
6 ullesięcy dd 
dąty ogłoszenia 
tegc wezwania.- 
\vrazie przeciw­
nym uznałby ind
pó benskutecz
nym upływie te­
go cz. śokresu

A L P E C IN
niezawodny śro 
dek do pielęgna. 
c ji  włosów w g 
przepisu prof. dt: 
Bruc/ka. Do na­
bycia wi Wśzystł 
kich aptekach i 
drogerjach. W y­
twórnia Miiłopiil- 
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków 

15Lk

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną legity 
mac je ' Lbezpie- 
czalni Społecznej 
w K rak-w ie
Edward P odgaj. 

Szczygliceny
4906

Z W O L N IE N IA
jeńców, podania, 
sprawy handlowe 
skarbowe. Sław­
kowska 4,: III  p 

, 4895
UNIEWAŻNA

sfe paszport; wy­
dany nt nazwl- 
ik Jadwiga
Wróblewska z do 
mu Kalinowska. 
Bodzicę: W a­
wrzyniec, Anna — 
ur, 1879. 160k

U N IE W A Ż N IA M
Zgubioną : kartkę 
chlebową Nr 1244 

5243

U N IE W A Ż N IA M
skradzione mi 
dowody Osobiste 
na nazwisko O l 
ć: yk Antoni, K o­
pernika 8.: 5249

UNIEWAŻNIAM
zgubioną kartę 
cukrów? i chlebo­
wa Nr 4655.

5251

U N IĘ W A Ż N 1 A M
kartę ohlebówą- 
Nr 497. 5253

D F N T Y S T A
ŁO B O D Z IŃ S K I

z W ielkopolski 
przyjm uje 9- -1 
i . 3—6 Kraków, 
ul. M ikołajska 5, 
I. p. „/5J

DO W A R S Z A W Y
jade ,18. wracam 
92. zabiorę zlece­
nia-. Lea 70, m 
1. godz. 16— 20

5303

za  term inow i 
zamieszczenie

laonei Łotw ie 
dziainusci.

wymieniony io*
zastawnie/, 

za umorzony. — 
5245

W O L A
Ducbacka. Od 
dam w dzierżawę 
domek i s00 s ? ł  
ńi purceli-ogród 
W iadom ość: Kra 
ków, Kppernika 
8, Restauracja.

„301

Z A K Ł A D
dentystyczny - za- 
faą do wydzierża 
wienja. Połóże 
nie — wyposażę 
me doskonałe. -  
Oferty: Goniec
K ak Kraków. 
„N r. 5057". 9057

G A B IN E T
lekarski dla chor
wenerycznych —
(kobiety i dzieci' 
skórnych i kobie­
cych. — Oraynuję 
nobieła lekarz„od 
godz. 9— 1 ł 4-—8 
przy ulicy Grodz- 
kiej 48/3. Kosme. 
tgka lekarska. - 
Pielegr.ncja eery 
i włoków. 4992

A D A M S K IE G O
Kam ila, podpor. 
rez., poszukuje 
siostri Stanisła­
wa Gulimkowa 
Gorlice. Bieoka 
90. 4544

ZNACZKI
•-amieniam — ku- 
pnję: Majchrzak 

Hadziwiłłow“ka 
19 7 43.39

UNIEWAŻN AM
zgubioną kartę 
cnlebową i cukro 
wą Nr. 1922.

5318

U n i e w a ż n i /  m
źgubioną kartę 
cukrowa N i. 7275

z g i n a ł
pies czarnobiały 
spaniel, ber/ obro 
ży i— środa po 
oołiidnin, na ul. 
W iśluej. Odpro­
wadzić za wyna 
grodzeniem: c n o  
leńsk 10, m 5

528-i

A N D R 7 E J  L.
sklep zamknięty 
Powiadomię li 
stownle. 5262

UNIEWAŻNIAJ;,
igubioną tesia-ż*'
ozke Ubezpieczał;
ni Społecznej n »
zwisko AńastĄZ.t^ 
ŁĆądziorówna s* 
nalazca prosż^ 

ny o oddanie-
/,v ierzynieckaj*
m. 20.

P A R A  M A R JA A
proszony o jaka 
lolwiek wiadF 
mość igb ktoś n  
ziia joaiycb: w
nieć Krak , Kr* 
ków, „N r. 5294 ;

u n i e w a ż n i  A l1
/.gubione dowó 
dy: dowód osópi' 
sty, prawo jazdj 
zaświadczenie n? 
lig ow y ' bilet. k<k 
lejowy i  inńf' 
wydane na ną- 
zwiskfl W ójuik
Władysław, Pt® 
kocim. Sienu Q 
wicza 8. 5381

U W A G A  1,1 ,
W szystkie p r z e d ­
wojenne placóy 
ki sprzedaży S* 
zet — ! m iejscó 
wośćiach, 'gdżi< 
obecnie b r a '• re 
gularnej destk 
wy —  zgl asża1 
zapotrzebować ie 

Zastępstwo w 
wnictw „In foim s- 
tor", —  I  rakóyf- 
Pijarska 19

1666

> N I,
ktoi i  zgubił? płe; 

niądze —  Karm'’ 
'icka. między -Bk* 
loregu i SieUli, 
l-adzltiego. zgłoj! 
się: Pomorska'-?1 
Sienkiewicz. , ,%

u n i c w a ż n IA n
zgubioną kart? 
chlebową — ‘ Nf; 
3341/1. 5311*

U N IE W A Ż N IA M
skradziony d” 
wód osobisty. A' 
dam O strowski1- .  
Kraków. 52T"

u n i e w a ż n i a M
kartę chlebowe 
0525. Śliw ińska" 
Kujawska L. i /

UNIEWAŻNIAM
zgubioną książ' 
czkę wojskową -  
wystawioną /  *
PKU Kraków nł 
nazwisko Juzi 
Kolasa 52'

P O D n N I A
niemieckie . *  
sprawach jeńcóń' 
oosad, prześle' 
biorstw, tłumM 
ezeuie Siemu a- 
TT piętro, nj. 4

. SżNlTY
(sztanoe), n0“
maszynowe «r!‘
rahig ją, ośtrź*
lachowo Zakła‘1;
Noźownjeze MT' 
szkowski. . Kraj 
k ów , Dtetlowśk 
46. 528*

Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Krakdw. Wlelopolo 1. -  Telofony; 1S0-60, 150-fil, 150-12.


